
W ychodzi we wtorek, czwartek \ 
sobotą- Co sobotę dołączony jest 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
pożytkow i l zabawie. Prenume
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma
itościami na kwartał, dla odbiera- 
jących w samym Lw owie 4  zr. 
48 k r ., na pocztameie lwowskim 
6  zr.14  kr., na wszelkich Innych 
pocztamtaeh 5 zr. 30 kr. ni- konw. 
Prenumerata półroczna wynos 1 
dwa razy tyle. co  kwartalna.

Ł W 0 W S K 1 ,

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za umieszczenie w  Do- 
dutku płaci eie od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem  garfliont 28 
pierw szy raz 3 k r ., a za każdy 
następujący raz tylko p o  t  lj® kr. 
mon. konw. Za większe litery płoci 
się wedle tego, Ue na zwyczajny 
druk obrachowone miejsca zaj- 
tun. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przy jm u je  tylko frankowane listy.
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Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne:  A m e r y k a .
H i a z p  a n i j a :  Barcelona kapituluje, a mie

szkańcy je j rozbrojeni. —  Twierdza Figueras 
jeszcze w ręku powstańców. —  Slan stron
nictw w czasie składania nowego ministory- 
jutn. —  Królowa Maryja Krystyna do Madrytu 
zaproszona. —  Sprawcy zamachu na życie 
Narvaeza pojmani.

A n g l i j a :  Proces 0 ’Connella postępu je , gdyż 
sad odrzucił propozycyję oskarżonych, o ka- 
sacyję badania tychże.

F r a n c y j a :  Nowe zwycięzlwo w Algiery i. —  
Książę Polignac.

B e l g i j a :  Budżet przez ministra finansów 
izbie reprezentantów przedłożony, 

f l o s s y j a ;  Odnowienie traktatu handlowego 
z Turcyją.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Z  Z a le

szczyk. —  Z  Sanoka. —  Z e  Szlązka pru
skiego. —  Z  Wrocławia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A m e r y k u .

Postępowanie angielskiego rządu przeciw 
wyspom sandwichskim sprawiło w Nowym Jor
ku wielkie zadowolenie, gdyż niepodległość 
ich  zaręczona obecnie przez Fraccyję i Angli- 
j ę , jest teraz daleko m ocnićj ustalona, niż

ftrzedtem. Dzieńniki nowo-jorskie uwielbiają 
orda A b e r d e e n ,  za rozstrzygnicnie lej kwe- 

styi. —  Co do zbliżającego się posiedzenia kon
gresu, dowiadujemy się,  ze przynajmniej dwie 
trzecie części izby reprezentantów do partyi 
demokratycznej należeć będą. Głównym przed
m iotem  roztrząsania będzie kwestyja dotycząca 
przyłączenia się rzeczypospolilej loxańskiej do 
Stanów Z jedn oczon ych .— Dzieńniki now o-jor- 
ekie zawierają potwierdzenie nadesłanej nie
dawno wiadomości z M cśyku , *e angielski mi

nister zerwał wszelkie dyplomatyczne stosunki 
z tamtejszym rządem.

Iliszgianija.
Moniteur z dnia 24go listopada zawiera na

stępujące telegraficzne wiadomości z Hiszpa
nii:  rl )  P e r p i g u a n  d n i a  21. l i s t o p a d a .  
B a r c e l o n a  wczoraj k a p i t u l o w a ł a ;  wojsko 
K rólow ej weszło wczoraj do tego miasta; wa
runki poddania się są prawie takież sam e, jak 
tamte,  na które Insurgentora w Saragosio ze 
zwolono." —  »2) B a r c c l o n e t a  d n i a  2 0 g o  
l i s t o p a d a .  Powstańcy widząc,  żo się zbliża 
powszechne przypuszczenie szturmu do Barce
lony, posyłali od dwóch dni komiayję po ko
misy! do jeneraluego kapilaua S a n z  dla uzy
skania lepszej kapilulacyi niż la , którą im 
dnia 1'lgo listopada ofiarowano. JcDeralny ka
pitan skłonił się do większych przyzwoleń ; ta
kowe spowodowane są tem powszechnem ży
czeniem , aby rząd Królowej Izabeli II. wiel
kim  aktem łaskawości i pojednania uświetnić. 
—  W tej chwili wchodzi wojsko do miasta. 
Blokada jeszcze przez trzy dni będzie utrzy
mywaną. Skompromitowani naczelnicy ( szefo
wie pow stańców ), których kapitan jeneralny 
w ym ienił, udadzą sio na pokład francuzkiego 
statku, który ich  do Port-Vendres zawiezie." 
v3) B a r c e l o n a  d n i a  22. l i s t o p a d a .  W oj
sko Królowej zajęło bez trudności wszystkie 
stanowiska tego miasta; kapitan jeneralny mia
nował i zaprowadził wczoraj nową municypał- 
ność. —  Ponieważ uzbrojeni żołnićrze milicyi 
miejskiej dopuścili się excesów przeciw woj
sku i odezwali się z buntowniczym krzykiem , 
przeto wydano dzisiaj bando, którem  nakaza
no r o z b r o j e n i e  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń 
c ó w  B a r c e l o n y .  Ci,  którzy w przeciągu 
sześciu godzin nie złożą swojej broni , m ają 
być śmiercią karani. —  Członkowie jnnty, i 
niemal stu oficerów korpusu ochotników lub 
narodowej m ilicyi m ie jsk ie j, odpłyną dziś do 
Francyi, a to na statku (kameleon lob  Phcni-
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t ie n ‘, sa oni zaopatrzeni paszportami od jene- 
ralnego kapitana.® —  »’4) B a j o n a  d n i a  22go 
l i s t o p a d a .  Królewskim dekretem  rozkazano 
odnowie muhicypalność Qrjuntaviienłos}  podług 
igtnacej ustawy.

Tak tedy zamek w Figueras jest jeszcze tyl
ko jedną warownią , na której powiewa chorą
giew wznieconego im ieniem  junty centralnej 
powstania. Miedzy 4000 ludzi, któremi pułko
wnik A m e t t l e r  dowodzi, znajdować się ma 
okoto 1000 ludzi z wojska linijowego. A m e t 
t l e r  kazał wezwać jenerała P r  im  do ustą
pienia z Figueras, a gdy ten się wzbraniał, 
kazał przez całą godzinę miotać do miasta 
kule kartaczowe i grauaty. Dnia l8go  zrobili 
powstańcy nową w ycieczkę, ale takowa ie 
odniosła również pożądanego skutku,  jak wy
cieczka dnia 16go. Jenerał P r im  ogłosił puł
kownika A m e t t l e r  i wszystkich pod jego 
rozkazami zostających powstańców, za zdraj
ców  ojczyzny.

Z  M a d r y t u  d n i a  17. l i s t o p a d a .  Potrze
ba złożenia nowego ministeryjum jest powsze
chnie uznana, a spór toczy się tylko o człon
ków  , którzy je  stanowić mają. W tej mierze 
przedstawiają się na teraz trzy różne klasy, 
z których każda swój osobny program układa.

Najprzód są pewnego rodzaju osoby, które 
Bię przyczyniły do upadku E s p a r t e r a ;  wsze
lako widząc się z a w i e d z i o n e  vv swoich nadzie
ja c h , którem i dawniej k o ł y s a n e ,  p o ł ą c z y ł y  s io  
były z swymi przeciw nikam i, są teraz przeko
nane, ze chwila urzeczywiszczenia ich życzeń 
jeszcze nie nadeszła. T e  osoby, bądź je  na
zwiemy centralistam i, progresistami, lub szcze
rymi patryjotam i, nie ubiegają się o posadę 
w m inisteryjum , ale nowemu ministeryjum , 
jakiegokolwiekbądz takowe będzie składu, woj- 
nę wypowiedzą. Na czele ich stoi pan C or- 
t i n a ,  którego właściwych dążności politycznych 
jeszcze nikt nie zgłębił. Być m oże , iż do tej 
partyi przyłączą się niektórzy występujący m i
nistrowie, m ianowicie: C a b a l l e r o  i A i l l o n .

Druga partyja składa się z pewnych m łodych 
ładzi, którzy, jakby za pom ocą jakiego nadna
turalnego wpływu czują się być powołani do 
obalenia m ożne-władczym  wyrokiem  tego , co 
im  się nie podoba, co w drodze rewolucyi jest 
dokonane i ustawą konieczności potwierdzone, 
jednakże zamyślają przytem , przynajmniej na 
teraz, pozostawić form y konstytucyi, w t e m  
przekonaniu, ze naród blaskiem ich  mądrości 
i rozwiniętemi później zasługami zaślepiony, 
da im jak dziecię swej piastunce nad sobą 
przewodzić. A że przemagające i nieom ylno
ścią obdarzone umysły wszędzie są rzadkie,

przeto partyja ta nie m o /e  być liczną. Ci Ir* 
d/.iG złoź yli osobne ministeryjum. Żaden z je 
go członków nie ma lat tr/ydziestu. W  dzien
niku Heralda ogłaszają oni swoje polityczne 
wyrocznie, i we wszystkich niewiernych chcą 
wmówić to przekonanie, że jenerał N a r y a e *  
stoi na ich  czele. Szczęściem , że między ta 
klasą 8 pierwej nadmienioną, żadna koalicyja 
zajść nie m oże.

Nakoniec jest wiele osób z wielkim wpły
w e m , które .prąd rewolucyi uniósł do przy
stani rozwagi. Osoby te uznawają konieczność 
składu ministeryjum , które na istuacem po
łożeniu oparte, nie zamyśla ożywać znalezio
nego rumowiska do wystawienia nowych do
mów karcianych , lecz oględnie korzystając 
z żywiołów, które uznane są za zdatne, chce 
nadać tronowi m oc , porządkowi i spokojności 
trwałość, a czynnościom narodu nowy kierunek. 
T e  osoby, składające większość w kortezach , 
zwróciły swą uwagę ua pana O l o z a g ę ,  i te
go ,  który dotychczas, jalto uparta dziewczyna 
gardził każdą ofiarowaną sobie partyja, postawiły 
w takiej alternatywie, że teraz, albo musi przy
jąć niedogodne krzesło w m inisteryjum , albo 
zrzec się na zawsze wszelkiego udziału w spra
wach publicznych. A że już zaczyna się zm niej
szać pierws/e wrażenie przestrachu , jakie na 
panu O l o z a g a  sprawił zamach wymierzony 
na życie j e n e r a ł a  N  a r  v  a e  z , przeto minister 
ten oświadczył onegdaj form aln ie , że podej
m uje się złożyć m icisleryjum . Wczoraj przed 
południem otrzymał oci samej Królowej doty
czące pełnom ocnictwa, a po południu miał 
długa konferencyję z występującemi z gabinetu 
ministrami. Dotychczas zdaje się tylko to być 
rzeczą niezawodną, ż e , stósownie do wyraźne
go życzenia K rólow ej, jenerał S e r r a n o  jako 
minister wojny i do nowego gabinetu należeć 
b ędzie , chociaż powyżej wymienionia partyja 
dzieńnika Heraldo stawia naprzeciw niem u je 
nerała M a z a r r e d o .  Pan O l o z a g a  życzy 
sobie widzieć obok siebie swoich własnych po
ufnych przyjaciół, jako to : pana C a n t e r o  
ministrem finansów, a pana Ł u z n r i a g a  m i
nistrem sądu sprawiedliwości. Moderadosowie 
zaś ( r  powyżej nadmienionem znaczenia tego 
słowa) chcą być reprezentowani przez panów 
M o n  (ministra finansów pod panem Ofalia) i 
P i dal .  S łow em , teraz toczy się spór o to , 
czy druga lub trzecia partyja ma stanowić 
większość w nowem ministeryjum.

Ponieważ widzą konieczność nadania odpo- 
wiednego piętna godności i powagi dworowi 
trzynasto-letnej, zupełnie samej sobie zosta
wionej Królowe^ a któreto piętno nadać mu



—  953 —

m oże tylko ręka samej do tronu uzdatnionej 
osoby, przeto ministrowie ujrzeli się spowodo
wani wezwać Królowe M a r y j ę  K r y s t y n ę  
do powrotu z Paryża , aby takowa jako matka 
stanęła obok panującej swej có rk i, i była oraz 
opiekunką młodszej Infantki Ma r y i  L u d w i k i .  
Królowa I z a b e l a  sama poparła to wezwanie 
własnoręcznym listem , i dla tego nie wątpią , 
ze dostojna je j matka do połączonych tych 
życzeń się nakłoni. Gońcem od francuzkiego 
poselstwa, który wczoraj przybył do Paryża, 
posłała Królowa M a r y j  a . K ry  s ty n a do pa
nującej swojej córki list, który Francuzki spra
wujący interesa, książę G l u c k s b e r g ,  miał 
zaszczyt sam doręczyć Królowej Jej Mości. D o
ręczanie listów odbywało się dotychczas za po
średnictwem ministerstwa spraw zagranicznych.

Czterej skrytobójcy, którzy do jenerała N a r- 
v a e z dali ognia , są uwięzieni i o swoją zbro
dnię zupełnie przekonani. Należą oni wszyscy 
do najniższej klasy ludu i służyli jako żołnierze 
m ilicyi miejskiej w pułku strzelców , którym 
pułkownik G u r r e a ,  poufny adjutant i sekre
tarz E s p a r t e r a  dowodził. Jeden z uwięzio
nych , czeladnik rzeźn ick i, zeznał w'szystko, 
a mianowicie, że redaklorowie dziennika Espec- 
tador , którzy u m k n ęli, całym  zamachem 
w chwili, gdy takowy bvł wykonany, kierowali 
i z góry zapłacili. Ten czeladnik rzeźnicki 
otrzymał za swój udział siedm franków ; drugi 
spółwinowajca 40. Przy innym z uwięzionych 
znaleziono napisaną karteczkę, w której jeden  
z redaktorów dziennika Espectador rozkazał 
swojej żonie, aby oddawcy pomieniónej kartki, 
pozwoliła z oznaczonej komody wyjąc t o , co 
się w niej znajduje, Sądc wa władza przetrzą
snąwszy pomienioną kom odę, znalazła w niej 
nabite Irabuko. W  skutek zeznań winowajców 
uwięziono wiele znakomitych osób , a między 
in n em i, brygadyjera L e i m e r y ,  za rządów 
E s p a r t e r a  gubernatora Madrytu, który na 
dzień przed wykonaniem zamachu przybył tu
taj z Francyi, i niejakiego pana Y i l l a b r i g a ,  
dawnego adjutanta Infanta D o n  F r a n c i s c o  
i szefa artyleryi narodowej m ilicyi wMadrycie.

W ie lk a  B rytanija i  Erlandyja.
Na tygodniowem d. 20.1 itop. w Dublinie w sali 

pojednania odbytem zgromadzeniu repealistów, 
zaproponował Ó ’C o n n e 11 adres podziękowa
nia do katolickich biskupów w Irlandyi z po
wodu ich postanowienia nieprzyjęcia ze skarbu 
państwa żadnego rodzaju płacy w pieniądzach, 
którąto propozycyję jednogłośnie przyjęto. —— 
Poczem  dr. G r a y ,  protestant, 'zaproponował 
następujący wniosek: »Ż e  protestańci w lrlan-

dyi, członkowie tegoż towarzystwa, pochwalają 
w ielce ten bezinteresowny postępek biskupów 

atolickich , iz się wzbraniaja przyjąć z pu
blicznego skarbu płacę dla swego duchowień- 
siwa,  następnie ze protestanci w Irlandyi zga- 
dzaja się zupełnie z przedetawionemi w tym 
względzie zasadami i rezolucyjami w y b a w -  
cy . «^—  I tę rczolucyję przyjęto jednogłośn ie, 
poczem  pan G o r d o n  wyraził życzenie, aby 
dla katolickiego duchowieństwa dobra wyzna
czono , do któregoto życzenia i 0 ’ C o n u e l I  
się przychylił.

Na wiadomość zamieszczoną w gazecie Twi€st 
iż na najbliższem posiedzeniu będzie zapropo
nowany wniosek do ustawy, dotyczący opłaca
nia katolickiego duchowieństwa ze skarbu pań
stwa , odbyli wszyscy biskupi i arcybiskupi 
W  Dublinie synod , na którym ponowili swoje 
oświadczenia z roku 1837 i 1841: »£e wszel
kiem u rozporządzeniu lego rodzaju , któreby 
dla niepodległości i czystości religii katolickiej 
w Irlandyi było z uszczerbkiem , wszelkiemi si
łami oprzeć się postanowili.«

i  Z  L o n d y n u  d n i a  21. 1 i s t o p  ad a. Dzien
nik Standard z dnia dzisiejszego prostuje da
wniejsze doniesienia o podróży Królowej i jć j  
małżonka do środkowych hrabstw (Staffot dshire 
i Derbyshire) w ten sposób , że dcstojni ci Go
ście najprzód , a mianowicie dnia 28go b. m . 
Sir R o b e r t a  P e e 1 w Dray ton- Manor, a po
tem dopiero książąt D e v o n j h i r e  i K u ł -  
l a n  d w Chatswortli i Belvoir-Castle swemi od- 
widzinami zaszczycili, i około dnia 7. grudnia 
znowu do Windsoru powrócą. Do Drayton- 
Manor przybędzie także owdowiała Królowa. 
Książę i księżna N e m o u r s  nie będą w tej 
podróży towarzyszyć Jej Królewskiej Mości.

 d n i a  24. l i s t o p a d a .  Sąd sprawiedli
wości Queens-Bench w D ublin ie wydał wczoraj 
swoję decyzyję co do wniosku oskarżonych re 
pealistów względem  kasacyi aktu badania. 
Pomieniony wniosek odrzucono jednogłośnie , 
a oskarżeni, którzy prosili o dalszą zwłokę czte
rech  dni dla nadesłania swego oświadczenia , 
byli zmuszeni natychmiast bronić się. W nieśli 
oni, »że są niewinni*, a przeto roztrząsanie tej 
sprawy rozpocznie się niezwłocznie na posie
dzeniach, które przez sąd wyznaczone być mają. 
Pisma ministeryjalne cieszą się tym wypad
kiem  utrzymując, że prokurator jeneralny na
prawił jak najświetniej domniemane swe uchy
bienia , które przedtem mu zarzucano. Cho
ciaż może rządowi nie wiele zależy na rzeczy- 
wistem przekonaniu 0 ’ C o n n e l l a ,  i chociaż 
m oże takowe uważał on juz naprzód za wątpliwe, 
lecz jeśli rząd przeciwnie poczytuje to za rzecz
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daleko większej w agi, aby przez pomieniouy 
proces zatwierdzić przed sądem wszystkie za
biegi repeałistów , i aby ua podstawie tychże 
zabiegów módz zażądać od parlamentu nowych 
środków odwetu , tedy 0 ’C o n n e l l  aż nadto 
przewiduje te plany rządu , i użyje wszelkich 
sprężyn , aby pertraktacyję o punkta oskarże
nia tak długo zwlec , jak tylko m ożn a, i nie 
d a ć , aby się proces przed otwarciem parla
m entu dalej posunął. Mamy przeto jeszcze 
w iele powodów do obawiania się , że postępo
wanie rządu w Irlandyi nie odniesie pożądanych 
skutków , lecz owszem sprawi wielkie trudno
ści na najbliższych posiedzeniach parlamen- 
towych.

Ifrancyja.
Z  P a r y ż a  d u i a  24. l i s t o p a d a .  M o- 

niteur z dnia dzisiejszego zawiera następującą 
tclegralicznem i depeszami z Marsylii nadesłaną 

wiadomość jeneraluego gubernatora Algieryi 
do ministra w ojny: »Z  A l g i e r u  d n i a  20.
l i s t o p a d a .  Jenerał T e m p o u r e  dotarł 
dnia 1 1 . b. m. pod Malah, o 40 m il na połu' 
dniowo-zachodniej stronie Maskary na obóz Ka
lifa S i d i - E m b a r a k - B e n - A l l a h ,  który 
zamyślał na południow o-zachodniej stronie 
T lem zenu połączyć się z A b d - e l - I l a d e -  
r e m. Zbro^-ia siła jego złożona z wszelkich 
niedobitków różnych batalijonów piechoty i 
z części konnicy Emira, została prawie całkiem 
zniesiona; 400 ludzi poległo na placu a 300
zabrano w niewolę. —  Kalif S i d i  - E m b a -  
r a k zginął w walce ; broń jego tudzież trzy 
buńczuki przywieziono do Algieru. —  S i d i- 
E  m b a r a k był po A b d - e l - K a d e r z e  
najważniejszym dowódzcą.

Pan P o 1 i g n a c sądził, że nie powinien 
usłuchać rozkazu , który do niego wydał mi
nister spraw wewnętrznych względem opuszcze
nia Paryża. Marszałek S e b a s t i a n i ,  spokre
wniony z panem P o 1 i g n a c przez swą m ał
żonkę', wstawiał się u pomieni mego ministra 
o cofnięcie rozkazu , ale jak się zd a je , bez 
skutku. Nie tnożua sobie wytłótnaczyć tćj su
rowości. Pan P o 1 i g n a c jest ju ż  teraz sko
łatanym na siłach starcem , który się w żaden 
sposób do polityki nie miesza i przybył tu je 
dynie , aby w kole swej familii zim ę przepędzić.

W Paryżu wydają obecnie abonentom i w po- 
jedyńczej przedaży : l )  dzienników ministery- 
jaluych codzień 16,070; 2) konserwacyjnych 
codzień 12,325; 3) opozycyjnych codzień 56,922; 
4) katolickiej kongregacyi codzień 1266; 5) dzien
ników radykalnych codzień 5787 j 6) fouryje- 
rystycznych codzień 972; 7) dzienników legitymi-

stycznych, codzień 5453 ; 8; legitym islyczno-re- 
publikańskich, Codzień 5G00. A zatem m inislerj- 
jalne , konserwacyjne mają 28,403 , konstytu
cyjna opozycyja 51 ,211 ; przeto dynastyczne 
dziennikarstwo rozsyła codzień po świecie 
79,614 dzienników. Opozycyja radykalna włącz
nie z dziennikami Commerce, Democratie paci- 
figue (fouryjerystycznff) i Nation nie ma na prze
ciw tej armii wystawić więcej jak tylko 33,459 
egzem plarzy. Francyja ma 34,494,876 miesz
kańców, z których, licząc podług wychodzących 
dzienników, 78 część sta należy do dzieuników 
dynastycznych, 13 część sta do republikań
sk ich , a 9 część sta do legitymistowskich. 
A  przeto tak rzeczpospolita jak i restauracyja 
nie mają obszernego pola we Francyi ; prze- 
magająca liczba jest m onarchiczno - konstytu
cyjna.

Belglja.
Minister skarbu przedłożył dnia 18. listopada 

budżet izbie reprezentantów. Wydatki podano 
w takowym na 109,933,274 franków, a dochody 
na 100,415,567 franków , z czego się w ięc nie
dobór 9,517,707 franków okazuje. Pojedyńcze 
wydaLki opiewają t ak : Dług państwa wynosi
34,297,178; dotacyje 3 ,309,458; sąd spra
wiedliwości 10,001,615: sprawy zagraniczne 
095,500; m a r y n a r k a  1.060,875; sprawy We
wnętrzne 5,070,405; budowle państwa 12,305,389; 
wojna 28,130,000; finanse 11,815,452; nadzwy
czajne wydatki 2,044,000 franków. W  poró
wnania z przeszłorocznym budżetem  pow ięk
szyły się : sąd sprawiedliwości o 54,000, sprawy 
wewnętrzne o 218 ,000 , budowle państwa o 
455,000 franków ; zmniejszyły się: sprawy za
graniczne o 60,000, marynarka o 12,000 i wojna 
o 1,325,000 franków. Minister skarbu starał 
się przedłożyć teraźniejszy stan finansów i oka
zawszy , jak wielki wpływ na tenże stan wy
warły polityczne stosunki i układy z innemi m o
carstwami, zakończył n a tem , że wydatki prze
wyższają dochody o9;500,000 franków. W ska
zał także m ożliw ość, że przez nowe zasiłki, 
któreby otworzona, dałby się ten dług w prze
ciągu kilku, lat wypłacić.

Rogsyja.
W  traktacie handlow ym , króry dotychczas 

istniał między Kossyją a Wysoką Porta , było 
postanowiono pobierać na kom orach cłowych 
po trzy od sta od towarów , które knpcy ros- 
syjscy do tureckich prowincyj wprowadzali lub 
z nich wywozili. Atoli d. i zapobieżenia spo
rom , które dotychczas między rossyjskimi pod
danymi a tureckim i urzędr-kam i cła z powo*
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tfu dowolnego szacowania towarów i wymierza
nia przynależnego cła , często się wydarzały , 
ustanowiły obadwa mocarstwa clową taryfę. 
Dotychczasowa taryfa zawarta była w roku 1831 
na lat 12 i skończyła się dnia 7. łipca r. b. 
Rząd turecki życzył sobie przed u pływem tego 
terminu zawrzćć nową taryfę, a rząd rossyjski ze
zwolił na to. Ta nowa taryfa weszła więc dnia 
4. października 1842 w m oc obowiązującą: 
W  takowej wyznaczono dokładnie mające być 
pobierane cło podług istnących teraz cen to
warów. Od wszystkich w tej taryfie niewy- 
m ienionych przedmiotów ma być pobierane 
cło po trzy od sta podług będącej teraz w obie
gu ich wartości. Na przypadek sporów o war
tość towarów , ma być pobierane cło in natura. 
Niniejszą taryfę zawarto znowu na lat 12, za
cząwszy od Igo października 1842.

N O W I N Y .
W t ó r a  o d e z w a .

Jużlo kilka miesięcy upływ a, jąłt Gołąb 
pożaru, dzieło n a  d o c h ó d  p o g o r z e l c ó w  
Ż m i g r o d u  wydane, opuściło prasę.. Po ca
łym  kraju naszym rozeszła się przez nasze 
pismo wiadomość o nieszczęściu tego miasta, 
które nasz Walenty Chłędowski pięknem swetn 
piórem  lak rzewnie op isał; tylekrolnie podno
siliśmy g ł°s nasz w sprawie pogorzelców, ly- 
lekrotnie uderzaliśmy na trwogo we dzwony 
publicznego organu, a przecież dotąd'nie roz
biliśm y chmury obojętności, która nam' nie 
daje doirzeć pogorzelisk. Miałażby pom oc 
literacka, gdzieindziej najskuteczniejsza, u nas 
tylko być zawodną i płonna ? W spółczucie dla 
nieszczęścia nawet u obcych nie było u nas 
zamorską, ale krajową, rodzimą rośliną, jeszcze 
w tej e p o ce , kiedy u naszych sąsiadów nie 
Wybiegało toz współczucie za próg domowy , 
a teraz damyz się cudzoziem com  ubiedz w 
dobroczynności, kiedy łuna pożaru nasz wła
sny widnokrąg szezerwieniła ? W gazecie tea
tralnej wiedeńskiej idą nader licznym szere
giem  imiona, które dobroczynność dla m ie
szkańców gór czeskich na swej karcie wpisuje, 
tysiące tysięcy składa tam- współczucie na o ł
tarzu miłości bliźniego, a nasza kilknm ilijono- 
wa ludność m oleż  się usprawiedliwić, że mia
sto Żm igród dotąd w gruzach leży ?, Rak ma
m y wiele, wszystkośmy odbudewać zdolni, a cze
muż nie ch cem y? — O spieszcie, przez miłość 
ziom ków naszych spieszcie, ho każda chw ila; 
o którą sie opóźniacie, oskarży was przed wa- 
azem sercem . —

Pięćset egzemplarzy dzie ła , czyż to za wie
le  na tyle tysięcy czytającej i zamożniejszej 
publiczności ? Do tej chwili ledwie koszta 
druku pokryte. Dla tego żebrzem y waszej po- 
m ocy y was i ej spiesinej pom ocy 5. nie wstydno 
nam zebrać, bo nasza żebracza reka ma w e
sprzeć swojską niedolę. —

Wszystkie księgarnie i kantor naszej Gazety 
stoją otworem. Datek 2 złr. m . k. nie wielki. 
Oby sprawozdanie które później umieścimy, 
chlubnie dla nas wypadło h

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji pryw atnej.)

Z  Zafeszczyk  , d. 3. grudnia. W handlu zbo
żem  zawsze jeszcze mało u nas widać ruchu, co 
także i złym drogom przypisać można. Korzec 
pięknej pszenicy kosztuje 4  zr. 30 kr. , żyta 
2 z r . , jęczmienia 1  zr. 40 kr; , owsa 1  zr. 40' 
kr. do 2 zr. w. w. —  O' wódkę m aio się do
pytu ją ; niektóre gorzelnie mają z tegorocznych 
ziemniuków do 22 kwart szumówki z korca.

W  listopadzie r. b: spławiono Dniestrem do 
Żwańca (w Ross) i) i d'o WołKowiec (na grani
cy r o s s y j s k i e j ) ,  na 4 tratwach, 5 galarach i 1 
p łytw ie: 570 kłód' drzewa budulcowego, 676 
tarcic i 40,000- gątów. Na- wspomnionych pię
ciu galarach należących do państwa w W oł- 
iiowcach, spławiona będzie, na przyszłą wiosnę, 
pszenica do Odessy..

Z  Sanoka,  dnia 30'. listopada; Na j  a r m a r- 
k u ś. Jędrzeja w R y m a n o w i e w poniedzia
łek  dnia 27. b. m. rozpoczętym , było 1200' 
wołów stadnych grubych dobrej jakości, a 800 
nieco mniejszych z pierwszych sprzedano naj
droższą parę po 405 zr. m; k. , najtańszą zaś 
po 00 zr. m. k. i- wszystkie postly w drogę 
do O łom uńca, gdyż kupców zMorawii i Szląz- 
ka było dosyć. Także i te drugie 800 wołów 
zostały rozsprzedane, para od 80 do 60 zr. nr. 
k ., , rożkupiono je  najwięcej na opas, do cze
go Mazury od Krakowa głównie się przyczy
nili. Parników, których p.arę set było, sprze
dano wszystkie we wtorek, tak iż jarmark w 
dwa dni zupeluiesię odbył. Możnaliy było zbyć 
łatwo na tym jarmarku daleko większą iloś-' 
wołów, gdyż kupca było za nadto. Poniewa 
paszy mamy bez porównania więcej niż w prze 
szłym roku, przeto i wołów więcej na opał 
postawiono, w nadziei że na wiosnę tak do
brze jak i tej wiosny będą mogły być sprzedane, 
coby- bardzo- życzyć należało , gdyż jedyny te 
jeszcze artykuł, za który, pieniądze brać iuo-
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zna. Zboża przeszłorocznego mało u nas sprze
dano, wódki są jeszcze m iejscami wielkie za
pasy, a tu dotąd cały handel ogranicza się na 
miejscową potrzeb. Ceny są następujące: ko
rzec pszenicy 6 do 7 zr. , żyta 6 zr., jęczm ie
nia 4 zr. , owsa 2 zr. 30 k r ., ziemniaków 48 
kr. w. w. Garniec okowitej po 16 do 18 kr. 
m . k. za gotowe pieniądze ; szynkarzom zaś 
na kredyt sprzedaje się o parę krajcarów dro
żej. Na wodke pojawił się choć jaki laki po- 
kup : w pewnem  m iejscu sprzedano 18000 
garncy okowitej po 16 kr. m- k . ; zdaje się 
ze ta partyja pójdzie do W ęgier, gdyż zaku
pili ją spekulanci z  D ukli. —  Gorzelnie są 
ju z  wszystkie w naszym obwodzie w ru ch u ; 
niektóre powiększyły znacznie swe zaciery, bo 
m iejscam i mają wielki uradzaj ziem niaków , 
t. j .  po 15 i więcej z ziarna, a zwłaszcza w 
gruntach wilgotnemu latu i jesieni sprzyjają
cych ; w innych zaś gruntach wilgoci niezno- 
szących zebrano ledwie 6 do 8 ziarn ; w wie
lu miejscach, gdzie Bią z wykopaniem ziemnia
ków nie pospieszono ,. śniegi d. 1 1 . , 12, i 13g0 
b. m. n^ jakie dwa łokcie spadłe , musiały 
im  zaszkodzić —  i teraz dopiero znowu je  wy
kopują. Tegoroczne ziemniaki mało mączyste, 
i zbyt w odniste, mniej niż bywało,, wódki  wy- 
dają. Go do zboża- , to W  głębokich górach 
niem al gołą słomę pozbierano; tak dalece, ze 
jak to mówią *>brat brata urodził* ; prawda ze 
na kopy jest dwa razy tyle , co- w roku ze
szłym. Podostatek słomy znaczny, lecz za- to 
siaDa i koniczyny bez porównania mniej niz 
przeszłego roku, a do lego siana miejscami od 
ciągłych deszczów bardzo uszkodzone; nasie
nie koniczyny osobliwie w górach od ciągłych 
wiatrów całkiem  zniszczone, tak dalece, ze 
m iejscam i nic a nic go nie b ę d z ie ; spodzie
wać się trzeba ze to nasienie bardzo podro
żeje . Szczęśliwy, kto miał koniczynę za gó
rami i lasami, gdyz tylko w takich miejscach 
można się tego nasienia spodziewać..

Z e  Szlązka pruskiego, w listopadzie. Azali 
ceny zboza w niedalekiej przyszłości w górę 
pójdą, lub spadną, zdania w tej m ierze bardzo 
są podzielone. Atoli z niejaką pewnością dziś 
ju z  przewidzieć m oloa  , iż żyto , jęczm ień  i 
owies prędzej potanieją , aniżeli podrożeją. 
Z  pszenicą zaś zanosi się przeciwnie, i z wiel
bieni podobieństwem spodziewać się można, iż

na wiosnę piękne ziarno podniesie się o połow ę 
swej dzisiejszej ceny. — Co do zasiewów ozimych;, 
których stan z wiosny wpływać będzie stanow
czo na ceny, dziś jeszcze inałoco wyrzec m o
żna. Prawda iż siewy te odbyły się dość p o 
m yślnie, jednakże nie wszędzie w właściwą 
porę. W ogóle musiano je  później niż zwy
kle odbyć; z początku bowiem było za sucho, 
później zaś częste burzo stawały na przeszko
dzie. Zim a w śnieg obfita byłaby podobno w 
takim stanie rzeczy pożądaną.

Z  W rocław ia, dnia 25go listopada. Nasie
nia b i a ł e j  k o n i c z y n y  którego w tym ro 
ku jest wielki brak, nie widać prawie w han
dlu; tu i owdzie pokazujące się małe parlyje 
plącą według jakości od 20 do 25 talarów pr. 
za celnar. —  Nasienia c z e r w o n e j  k o n i 
c z y n y  nic nam jeszcze na handel nie dosta
w iono, a ze Szlązka bardzo mało spodziewać 
się możemy. —  W Galicyi austryjackiej nie 
spodziewano się w tym  roku zebrać więcej 
tego nasienia jak połowę tej ilości, jaka przy 
średnim urodzaju bywa ; atoli gdy się później 
pokazało, że i ta nadzieja była przesadzoną, 
właściciele tego nasienia wstrzymali s ię zp rze - 
dażą na odstawę zimową na nasz p la c , lubo 
im ofiarowano wyższe ceny od tych jakie są 
tutaj na m i e j s c u .  Cetnar najprzedniejszego 
uasieDia czerwonego koniczu dwa razy czyszczo
nego płacą tu teraz po 17 do 17%  tal. p r . , 
przedniego po 16 do 16 %  tal. pr. , przednie
go w gatunku średnim po 14 do 15 ’/ 3 tal. 
pr. , a średniego i ordyuaryjnego po 14 do 1 1  
talarów pruskich.

(Preuss. Handl. Z eit.y

D o dzisiejszego rDzieńnika urzędowego* do
łączone są tablice pod lit. A. i B ., zawierają
ce przegląd małżeństw, urodzonych i umarłych' 
w Królestwie G a l i c y i  i B u k o w i n i e  w ro
ku wojskowym 1842, w porównaniu z rokiem, 
poprzedzającym  1841.

T E A T K  JPOŁS0 ŁI.

Jutro : (To pićrwsiy rai) Żydzi, horoedyja w 5 aktach 
oryginalnie przez jp. Józefa Korzeniowskie
go napisana.
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